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Dr. PRU SEK RUDOLF.

Co to są promienie Roentgena i jakie 
mają zastosowanie.

(Dokończenie).
Izolatorami jsft wszystkie gąz.y, żywice, parafina, kauczuk, 

jedwab, porcelana, m arm ur,  szkło wymylfe-i suche, nalla , oleje. 
Najlepiej iM luje  ba.irsz.lyn., gorzej szkło z pow odu  wilgoci 
atmosferycznej, klóra osadza się na jego powierzchni.

Gazy izolują doskonale. Przez ogrzanie jednak do wyso­
kiej tem pera tury  zamieniają się na słabe.','przewodmk . P-ocl 
działaniem wysokich napięć przepuszcza ją jednak  i ©zbrojenie 
elektryczne. 1‘rozbrojenie takie i p r^d tw dm ctw o nazywam y 
samoistnem.

Rozbrojenie w gazacli rozrzedzonych jesl łatwiejsze i do­
konuje się przy mniejszem t. zw. napięcia iskrzenia. Zjawiska 
rozbrojenia  w gazacli rozrzedzonych połączone są z charak- 
lerystycznemi objawami swiellnerni. Do okazania l t h  używa 
się specjalnych rui albo baniek szklanych, opatrzonych 
dwom a melalowemi, wlulowanemi w] ścianę szklą uą cieki ro­
du m i  (droga eleklryczności, przewodnik). Dodatnia, połączona
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z biegunem dodatnim  machiny elektrycznej, k tóra  dostarcza 
p rąd u  — zwie się anodą, u jem na leatodą.

Na lem właśnie zjawisku rozbrojenia elektryczności w g i l ­
zach rozrzedzonych polegaj;] t. zw. promienia, katodowe, t. zn 
wysyłane przez katodę., k tóre są podslawą prom ieni Roentgena.

Prom ienie  Roentgena, nazwane przez au to ra  promieniami 
X wytwarza się w t. zw. bańkach Roentgena. Opiszę tu typ 
bnńl i Roentgenowskiej Mhllęra. .Test to banka  szklana, opa­
trzona kilkoma nasadami, ksztalLu cylindrycznego. •

W nętrze  bańki zawiera bardzo rozrzedzone powietrze. Od 
podstawy nasad szklanych bićgną do wnętrza bańki metalowe 
wypustki. Jedna z nich, zwykle dłuższa, opatrzona jesl na 
końcu matem wklęsłem zwierciadłem z platyny. W ypustka  la 
połączona jest z ujemnym biegunem apara tu  Roentgena i  zwie 
sie katodtr. Mniejszy wypustka — zwykle pręcik metalowy — 
biegnie od podstawy drugiej nasady szklanej w głąb bańki. 
W ypustka ta poleczona jest 7, dodatnim biegunem apara tu  
Roentgena i zwie się anodą. Kaloria wysyła promienie i skupia 
je na przeciwległej płytce t. zw. anUjkatodzie, przymocowanej 
dó; 3-ej nasady szklanej, k tóra w len -.sposób bchnbardowana 
przez najdrobniejsze 'cząsteczki l. zw. elektrony]’staje, sie źró­
dłem nowych, promieni, mianowicie — Roentgena, które roz­
chodzą sic na wszystkie strony.

AntykaLodę wyrabia się z trudn-o Lopliwego metalu wol­
fram u, dlatego, że promienie katodowe b. rozgrzewają płytkę. 
Ażeby zmniejszyć działanie ciepła prom iem  katodowych na 
-anLykatodę, otacza się ją n. p. chłodnią wodną. Anodę łączy, 
sn. zwykle drutem  z anty katodą.

Prom ienie  Roentgena przechodzą w znacznej'm ierze przez 
szkło i mogą być badane  na ^zewnątrz bańki. Są niewidzialne.

Tak więc promienie Roentgena są lo promieniplkalodowc,  
k tó re  zostali/ w swgm biegu nagle pow strzym ane przez j(d(ą 
ko lw iek  nieprzepusźczajacą je zaporą. Jakkolwiek zapomoęą 
promieni katodowych otrzymane, promienie Roentgena są za­
sadniczo rożnem od  nich zjawiskiem. Nie. podlegają dzlałńriu 
ani magnesów, anrÓ?ial nacieknSwowanych. ' W  istocie swej 
p rom ien ie  Roentgena .są lo Tale, tego samego lodzaju co 
świetlne, tylko znacznie od nich krótsze, wysypuje prze.z anly- 
,katodę, bom bardow aną  przez będące w 1). szybkim ruchu  
elektrony, które wyrzuca katoda.
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W nętrze banki jest — jak wspomniałem - prawie bcz- 
powietrzne. Zawsze jednak nntsi się znajdować w bańce maik 
iloścwrgazu, aby promienie katodowe mogły się wytwarzać. 
Przez używanie bańki znika z jej wnętrza gąz. Bańka robi się — 
twardą. Należy do niej wprowadzić małą ilość gazu — czyli 
ją — jak mówimy zregenerować. Są ,rozmaite sposoby rege­
neracji bańki Roentgena, Nąj czesi szkJmelodą jest regeneracja 
zapomocą metalu osmu. W  tym celu posiada bańka czwartą 
nasadę szklaną., w której znajduje sie pręcde oSniu umie­
szczony w ten sposób, że część jego. tkwi w ew nątrz  bańki, 
a ezgść na zewnątrz. Przez podgrzanie zapomocą płomienia 
paln ika  gazowego pręcika metalowego dostaje się do wmęlrza 
bańki gaz z płomienia. Przy oziębieniu wnętrze bańki zanwka 
się z powrotem  W  len sposób możemy' bańkę dowolną ilość 
razy zregenerować, przyczem należy uważać, ab} nie wpuścić 
za dużo gazu, gdyż bańka  jesl wtedy za dużo zregenerowana, 
jesl za m iękka  - jak  się wyrażamy.

Lampa Roentgena nowego typu.

Należy podkreślić, że technika współczesna zbudowała 
banki beizpowietrzne, k tóre 11 .mo lo dobrze funknionują. P ro ­
mienie Roentgena wytwarza się w nieb w nieco inny sposób. 
Do bezipowieirznych baniek należą bańk i Coolidgcka i Lilien- 
ielda .

Do anody i katody' bańki Roentgena przyprzęga się odpo­
wiednie bieguny silnej machiny elektrycznej (częściej cewki 
indukcyjnej) zdolnej dawać w powietrzu iskry kilkunastu c-eu- 
lym elrów długości.

Prom ienie  Roentgena jako niewidoczne poznajem y po ich 
działaniu:

1) wzniecają silną fluóirosceneją wielu cial, n. p. samego 
szklą bańki;

dziabną chemicznie na płytę fotogra.liczną, na podo­
bieństwa świalla;
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8) .silnie jonizują  gazy t. zn., że promienie Roentgena robią' 
gazy -przewodnikami elektryciznośoi, czyli, że przewodniki na- 
elektryzowame w pobliżu czynnej Irańki Roentgenowskiej roz­
b ra ja ją  fesie przez powietrze do ziemi.

Najciekawszą jednak  ich własnością jest zdolnośćiprzcni- 
kam a przez wieleicial nieprzeźroczystych wobec światła, jak  
papier, drzewo, m aterja, mioso, tłuszcz. Platyna, żelązo, miedź,, 
mosiądz, ołów i inne meLaleSżalrzymują jev: ę

Mamy różne rodzajekpiśbmieni Roentgena: twarde, wywo­
łane przez promienie katodowe b. szybkie, powstające pod 
Wysokiem napięciem, są bardziej przenikliwe*-, m iękk iem i  na­
zywamy tajjktóre łatwiej ulegają pochłonięcia.

leżeli zamkniem y bańkę  Roentgena w pudelku drew nianenr 
i zaciemniwszy- pokój — zbliżymy do pudelka t. zw. ta­
blicą fluoryującą — cala tablica Zajaśnieje  światłem zielono- 
żołtem. (Tablica fluoryzująca jest to arkifsz kartonu , pokryty  
drobnem i kryształkami platynocjanku barowego — substancji 
fluoryzującej).

Jeżeli położymy teraz rękę na zwróconej ku hańćel Roent­
gena stronie tablicy, dostrzeżemy wtedy na tablicy słaby za­
rys dłoni i wyraźny cień szkieletu reki. Kości wstrzym ują 
te promienie, przez mięśnie przechodzą one swobodnie. Dzięki 
tej własności stały się p ierwszorzędnym  środkiem  badania  le­
karskiego.

I)la'. rozpoznania wielu chorób prom ienie  Roentgena od­
dają medycynie wielkie usługi przez to, że odtwarzają, ijjjję- 
tylko kon tury  kości, -ale d a ją  także w yiaźne o b razy  Iczękń m ię -  
kich jak, płuc, serca, żołądka, jelit, nerek, woreczka żólcio- 
wegó i t. p.

Chirurgja posługuje sic p rom ieniam i Roentgena dla uata- 
leimnożipoznaniiff złamań kości, zwichnięć stawowych i spraw  
chorobowych niszczących kość jak  gruźlica, .nowotwory zło­
śliwe i t d. Ciało obce n. p. igle promienie Roentgena wykhyią 
i podadzą jej kształt, k ierunek, jeżeli wykonam y zdjęcie z róż­
nych stron.

Przy pomocy prom ieni Roentgena możemy śledzić zmiany 
■ehofóbowc w pluc-aoh n. p. gruźlicę początkową czy w okresie 
•późniejszym z jam ami, sprawy wysiękowe w opłucnej i t. d. 
K ontury serca widoczne w Roentgenie ułatwiają nam  rozpo­
znawanie wad sefcowych. Prom ieniam i Roentgena m ożem y
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wykazać zmiany w aćfficiH n. p. jętnicdia aorty, stwardnienia 
.'miażdżycowe letnicy udowej czy przedramiemiiowej i t. d.

Dla zdjęć Roentgenem przewodu pokarmowego, pęche­
r zy k a  żółciowego, dróg moczowych, jajowodów czy kana-lu 
rdzeniowego posługujemy się t. zw 1 masami koiitnastowemi. 
•Są to ciała chemłcznie^obojęlnie, k tóre  zatrzymują promienie

Chory w chwili przygotowania do dokonania zdjęcia Roentgenem.

.Roentgena jak  n. p. papka barow a dla zdjęć przewodu po­
karm ow ego; pewien preparat, jodow ra  [tatrajod-phenolphla- 
leinnatriuml dla zdjęć pęcherzyka żolcioAvego; roztw or b rom ku  
sodowego dla zdjęcia miedniezki nerkowej i moczowmdu; jodi- 
pin łub lipjodol dla zdjęcia jajowodów .i wykazania id i  droż- 
tfeiści l. zn. salpmgographAa. L ipjodolu używamy lakże dla 
zdjęcia kanalii rdzeniowtego. M-a-.sę w prow adzam y do odpo­
wiednich narządów, -a zdjęcia Roentgenem dokonujem y albo 
bezpośrednio po podaniu  masy kontrastow ej albo w jakiś czas 
p-o pieirwszem badaniu, zależnie od rodzaju schorzenia. W  len 
spoSóib możemy śledzić was zdjęci .i Rocntgenicziiem ptiiany
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w przełyku zwężenie i rozszerzenie jego nieprawidłowe, m o­
żemy zdać sobie sprawę z wielkości położenia i kszlałlu żo­
łądka, rozpoznać wrzód czy raka  żołądka, jeżeli papka barowa 
nie wypełni odpowiedniego miejsca i da w obrazie zatarcia: 
konturów  żołądka i charaktery  styczne załamanie cienia papki 
kontrastowej.

Klisza przedstawia złamanie kości ramieniowej lewej po­
zostałe na skutek rany postrzałowej. Widzimy zarysy 
części klatki piersiowej i lewego barku ze złamaną kością 
ramieniową, podłużny cień na powierzchni łopatki jest 
kulą. Przez przestrzenie międzyż.ebrowe prześwieca jaśniej 
miąższ płucny, a na lewej stronie kliszy widzimy lekki 

9 cień konturów  skóry

Prom ieniam i Pmentgena dokonujem y zdjęć kamieni żół­
ciowych i nerkow ych Dla zdania sóbie zaś sprawy z wiel­
kości i kształtu miedniózek nerkow ych posługujemy się wspo­
mnianą poprzednio pyelographią.

W  położnictwie posługujemy-się Roentgenem  dla wyka­
zania ciąży pojedynczej i bliźniaczej i I d. Ossilikaoja
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kości (kostnienie) płodu widoczna jesl w  Roentgenie z koń­
cem 4-1 ego miesiąca ciąży, tok, że dopiero po tym czasie 
możemy sie poslugiwąft Roentgenem dla celów rozpoznaw­
czych. Dobrem u zdjęciu RoenIgenem stoją na przeszkodzie 
■otyłość i nerwowość, ciężarnej, wielka ilość wód płodowych, 
guzy jajnikowe i maciczne, czynne' ruchy płodu. Podćzas

Klisza przedstawia tzw. pyelographię, Widzimy cień mo- 
czowodu wypełnionego piyneni konlrastowym , biegnący 
ku górze i rozszerzający się w cień miedniczki nerkowej.

zdjęci i maik,a i płód nie mogą się ruszać. Ciąża bliźniacza 
molże być poznana w drugiej połowie ciąży. Roentgen może 
wykazać hydrocepnalus  d(woclogłowie), anecephalns (płoci 
bezmózgi), lilhopaedion (skamienienie ploclu) i mola (za­
śmiać!).

Dla różniczkowania czy jesl ciąża maciczna czy pozam a­
ciczna konieoznem jesl jeszcze poza Roentgenem dodatkowy 
zabieg tzw. pneum operilonem n I zn. wypełnienie jam y brzu-
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sznej gazem. Dla zróżnicowania miedzy ciążą pozamaciczną 
a  guzem jajnika wystarczy prześwietlenie promieniami Roenl-
M | « |

Pr. R. mają -obecnie w lecznictwie szerokie zastosowanie. 
Działają one hamująco na czynności życiowe kom órki, przy 
silniejszęm zaś działaniu sprowadzają zwyrodnienie kom órki’

Salpingographia — napełnianie wnęftza m adcy i trąbek masą 
kontrastową (lipiodol jodipin; dla celów rozpoznawczych Iraż- 
nościtrąbek . Na kliszy prócz konturów miednicy widać tkwiącą 
w pochwie sondę przechodzącą w cień macicy, po obu ej 
stronach nitki z małemi zgrubieniam ifdo wypełnione trąbki.

a nawel jej śmierć. W rażliwość tkanek praw idłowych i cho­
robowo zmienionych na promienie R. jesl rozmaiła. Im ko­
m órka  jesl młodsza, mniej zróżnicowana, im większa-jej zdol-
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11 ość . czynność rozrodcza, im żywsza jej p rzem iana ma- 
Lerj,i, tern silniej reaguje na pr. IŁ DlaLego kom órk i patolo­
gie, zrrć s$ więcej wrażliwe, niż prawidłowe. Aby osiegnąe dobry 
skutek naświetlań, musimy doprowadzić do 'Ogniska choro­
bowego dostateczną ilość promieni, me uszkadzając przy tern 
zdrowyjoh tkanek. Od położenia więc ogniska •chorobowego, 
od możliwości doprowadzenia tamże .dostał, ilości prom ienio­
w ania  zależy wynik naświetlań pr. R. W ynik ten zależy dalej 
od rodzaju  choroby, czasu jyj trwania, wrażliwości kom órek  
ogniska chorobowego i stanu ogolnego chorego. Osobniki stare

Położenie pośladkowe w świetle promieni Roent­
gena. Na kliszy widać! dolną część kręgosłupa 
i miednicy m atki oraz kontury Kośca p łodu ; po 
stronie lewej w górze głowa, po lewej obok krę­
gosłupa matki — kręgosłup dziecka podobny do 
wygiętej sprężyny, po prawej stronie kręgosłupa 

m atki cienie kończyn płodu.

i wyniszczone gorzej reagują na naświellalniie/aiiż młode i silne. 
Czas trwania leczenia zależy także od powyżej wspom nianych 
czynników.
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Jednorazow e slosowaniei p r  R. na jedno miejsce 
(pole) nazywamy naświet leniem ."®a jednem  posiedzeniu  mo­
żemy naświetlać jedno lub kilka poi. Szereg posiedzeń, które 
następują po sobie codziennie lub z przerwami kilkodniowemu, 
stanowi seije. Najmniejsza serja składa s ię lvz jednego posie­
dzenia, najmniejsze posiedzenie z jeduego naświetlenia. Mię­
dzy serjami są pauzy trwające od tygodnia do kilku miesięcy. 
Ilość prom ieniow ania  stosujemy w odpowiednich daw kach : 
powierzchniowej, skórnej, w  głębi i l. d. Oznaczanie dawek jest 
ścisłe. Wielkość, dawek, ilość naświetlań i ichibzęslość usta-

Wnętrze sali do naświetlań leczniczych „Instytutu Itoent- 
geriO-leczniezego“ kliniki chirurgicznej Uniwersytetu Ja ­

giellońskiego w Krakowie.

lamy w każdym przypadku indywidualnie. Są choroby, które 
sie leczą;po jednem  naświelle-n u, inne wymagają leczenia do 
końca życia (n. p. białaczka lub ziarnica złośliwa).
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Leczeniu prom ieniam i R. towarzyszą niejednokrotnie  o b ­
jaw y  ubefczne, niepożądane. W  lazie stosowania prawidłowej 
techniki leczniczej objawjSle są nieszkodliwe i łatwo dają się 
■opanować.

Do zmian ubocznych zaliczamy:

A) Odczyny wczesną;".
B)P „ główne;
C) „ 'późne;
D) Inne uboczne działania.

A) Odczyni / wćzesne  występują w —24 g. po naświe­
tleniu i su przemijające.  Polegają nA1 przeksnr, ier iu i nnslępo ■ 
W) m obrzęku naświetlonej części skóry. Ro'£rózniamy zmiany 
ogólne i miejscowe. Do jogólnycb należy gorączka  n. p. po 
naswlelleniu w gruźlicy, białaczce czy mięsaku li aif a tycznym; 
osuika  swędząca w miejscu naświetlonej części skóry lub — 
na calem ciele' i l zw. oszołomienie roentgeniczne'ęRóntgen- 
ka te i j .  W ystępuje  ono po naświetleniu brzucha (rab  żołądka 
'mięśniaki' macicy i t. d .) ‘po zastosowaniu wiekszej dawki pro-1 
mieni (cala serja) — trwa do tygodnia, w posllaci zamrocze­
nia, uczucia 'dfgolpego znużenia, bólu i zawrotu głowy, b raku  
laknipnjaj nudności. wynnolow i omamów węchowych.
c z u j e ża p a cb ozonu).

Zmiany miejscowe wystę.pują jako: zaczerwienie skóry, 
obrzęk scbórzalychegruczołow i guzów, spotęgowanie się stanu 
zapalnego skóry (n. p. w wyprysku i grzybicy skóry), spotę­
gowanie swędzenia w chorobach skórnych, parcie i pieczenie 
podczas oddawania moczu po naświetlaniu okolicy pęcherza 
moczowego, obrzęk giucZbłów ślinowych. i t. d.

B) Odczyny główne, występują w kilka dni lub tygodni 
po naświetleniu. Polegają oire na uszkodzeniu tkanek otacza­
jących, względnie pokrywających ognisko .chorobowe.

Rozróżniamy odczyn skórny i
odczyn krtaniowy.

Odczyn s k ó rn y jn a  4 stopnie.
I. sl. stan pódTuimeniowy, znamionujf się lekkiem za- 

,barwieniem  i ukszczoniem się skóry, o iaz przejściowem wy­
padaniem włosó, w ;

U. st. rumień: zaczerwienienie, swędzenie i palenie skóry;
111. st. wyprysk pęcherzykowy;
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IV. st. wrzód roenlgemc/>ny, odpowiada oparzeniu 3 st.: 
głęboko drążąca m artw ica tkanek przy b. silnych bólach.

Odczyn krtaniow y występuje po silniejszem naświetleniu 
szyji (nowotwory, wól, choroba Basedowa). W ystępuje pod1 
postacią chrapki. S tw ierdzi się wtedy nieżyt k rtan i  i obrzęk 
okolicy chrząstek nalewkowych (po kilku tygodniach znika).

wjiS) Odczyn późny występuje po upływie miesięcy i lat 
w formie zgorzeli.

D) Jednorazowe naświetlanie owłosionej skóry powoduje- 
przem ijające wypadanie włosów; w ie lo k ro tn i  naświeLlenie- 
zupehle wyłysienie. Po naświetleniu obu jajników' ustaje.,mie­
siączkowanie u młodszych przejściowo, u ,Starszych kobiet -— 
slale. Po zadziałaniu pr. R. na jąd ra  następuje trwały lub  
przemijający za pik plemników'

Ola ochrony wdosów, czy jąder  używa się gumy ołowia­
nej. Leczenie pr. R. możemy dodatkow o wspomagać poda­
waniem  arsenu, stosowaniem kąpieli .słonecznych i  t. d.„ 
względnie łączyćbz leczeniem radowem.

Za pom ocą promieni Roentgena leczymy choroby krwi:: 
białaczka, ziarnica złośliwa i t. d. Naświetlanie prom ieniam i R.. 
w tycli w ypadkach przedłuża życie chorym

'Wielkie znaczenie m ają prom ienie  R. w leczeniu nowo­
tworów złośliwych: rak  i rnięsak. Dobrze leczą .śie rak i  skóry, 
rak i szyjki i części pochwowej macicy, gorzej sutka a  na j­
gorzej żołądka i jelit- Co do wskazań leczenia prom ieniam i 
Roentgelia rozmaitych form  raków  Iper ujemy sie zasadą, że 
raki dające sie operować operujemy, a formy daleko posu­
nięte nie nadające  sic do operacji naświetlam y prom ieniam i 
Roentgena. Naświetlamy również szereg przypadków  poope­
racyjnych." Gruźlioa płuc-wykazująca skłonność do tworzenia 
bliznowatej tkanki łącznej nadaje  sie do leczenia promieniami 
Roentgena. D obre  wryniki osiągamy też naświetlaniem p ro ­
mieniami R. w gruźliczych zmianach gruczołów chłonnych, 
pochewek śćjognistych, błon surowiczych (zapalenie gruźlicze: 
d rze w n e j  i opłucnej i t. d.), w gruźlicy krtani, slaw'ów i kości.

Prom ienie Roentgena oddają wielkie usługi W leczeniu 
rozmai łych „chorób skóry na tle zakażenia grzybkami: ja-k 
parch  (favus) i l. zw. Iricbophyliasis (choroba skórna  wywo­
łana przez grzybek-tnchąphytori). Po naświetleniu wypadają 
włosy, przez lo grzybki tracą podstawę na klorej sie roz-
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w ijają i spraw a ulęga wyleczeniu. Zapalenia skóry chroniczne, 
j a k  scropluiloderm a (schorzenie n a  Ile te fum cS k  loczeń -(lupits 
Yulgaris-schorzenie gruźlicze) i o s tre  jak czyraków a t ość (fu- 
rimculosis) Cofają się pod wpływem  naświetlenia prom ieniam i 
Roentgena.

W  przypadkach nieprawidłowych krwawień (z wyjątkiem 
gdy przyczyną jest rak  maoicyń p ol e gający oh, na żaburzeniaich 
czynności jajników lub zmianach •chorobowych samej macicy, 
osiągamy dobre wyniki naświetlaniem prom ien iam i Roent­
gena. diaśwjeflenie reguluje czynność ich i sprowadza cza­
sow e  lub stałe ustanie perjodu.

1 Mięśniaki i wlóknfflki macicy, zależnie od ich  lbrm , loczą 
:się skuteczniej pronńemąmii Roentgena. Pewne ich jednak 
Formy nada ją  sie tylko do leczenia operacyjnego. W  w ypad­
kach  rozm ięknięcia  kości (osteomalac ji) naświetlanie p ro ­
m ieniami Roentgena prowadzi do wyleczenia przez wpływ 
ich na  jajniki.

Powyższy szkic daje ilustracje jak  doniosłą ro lę  w mc- 
dycynićkodgry\vają pron.ienie Roentgena.

Na tern jednak poprzestaniemy, nie uwzględniwszy licz­
nych wskazań rozpoznawczych i leczniczyoh prom ieni Roent­
gena.

Przijpisek Redakcji .  Kliszę „Iśjfnpa Roenlgetra" wypoży­
czyła nam za pośrednictwem F irm y ,,R robner“ — F irm a „Rei­
n e r  & Go. W iedeń duktach deklrotechnioziife"; Klisza „chory 
v\ chwili dokonywania zdjęcia Roentgenem" pi zedslawia m o­
del „Siemens" Zakłady ejeklrotecluiiiozne; Klisza „Sal- 
pingographia" wypożyczona od Dr. sląezkowoj z .lej pracy 
drukow anej w Polskie Gazecie lekarskiej. Do reszty klisz 
dostarczał nam malerjahi Instytut Roenlgenologiczny kliniki 
chirurgicznej U. .1. ąDya\ Prof. Dr. M ., -Rutkowski) dzięki 
uprzejmości l)i'. C hudyka kierownika Instytutu. Za okazaną 
uprzejmość składa redakcja  wyżej wym ienionym  serdeczne 
podziękowanie.

Badan,  ; w ewnętrzne  powinno być  i ih najrzadsze,  
ale bardzo  dokładne.



Św ieżo u k a za ł sie
na półkach księgarskich drugi nakład jedy­
nego w Polsce pedjatrycznego podręcznika

  dla P p . Położnych
pod tytułem :

OPIEKA POŁOŻNEJ
NAD NOWORODKIEM I NIEMOWLĘCIEM

napisanego przez

Dra m ed. Franciszka Ksawerego Cieszyńskiego
Książka ta  zawiera wszystko, co położna o no­
w orodku i niemowlęciu zdrów em i chorem 

wiedzieć powinna. 
Cena książki wynust 7‘50 zł (w oprawie 8'50 zł)

Pierwsza część tej książki została w ydana oddzielnie
pod tytułem

HIGIENA 
NOWORODKA ! NIEMOWLĘCIA

w cenie 2-50 zł.

Oprócz tych książek opracował tenże autor

K S IĄ ŻEC ZK Ę ZD R O W IA
która służy do zapisywania i rysow ania  wszystkich 
pomiarów dziecka do lat  15-tu i do notowania spo­
strzeżeń u dziecka. Cena „Książeczki Zdrowia11 w płó­

ciennej trwałej oprawie wynosi 3 zł.
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O odżywianiu niemowląt.
Straszne to musiały być czasy dla małych dzieci do 

roku  1870. Więovej jak połowa z nich um ierała w "pierwszym 
rbkii życia i lo z powodu niewłaściwego odżywiania! Ęo co 
też te biechM dzieci mu.Mały w l /eh  czasach jeść i pić? wszy­
stko co dobre ciocie polecały tA k i  wet lekarz — nic istniała 
przecież wówczas jeszcze nauka o leczeniu chorób dzibcię- 
c y J i  skazany byl na niebezpieczne dla dziecka ekspery­
mentowanie.

Dopiero Otto Ileubner, nazwany „zbawcą dzieci" dal po­
czątek nauce o dziecku. — On, len pienwszy lekarz chorób 
dziecięcych, wykazał znaczenie powietrza i światła dla dziecka, 
on też zwrócił uwago na racjonalne ich odżywianie. Powie­
dział naprzykl&d: „Mleko? Owszem — afo... nie tyle, i lfew y 
matki swoim dzieciom dawaćbyście chciaĄ ! A w każdym ra- 
ziekiie  samo mleko, bez jakiegokolwiek dodatku! Mleko bo­
wiem obok wielu swoich zalet, ma niestcl . także i ujemne,, 
właściwości: jest mianowicie dość ciężko strawne, a to nie- 
fy.lko dla dziwu, ale lakże przeważnie i dla dorosłych! Heubner 
radził sobie wpKUgas w Len sptbSH)] że polecał do m leka jdo- 
dawać wodę, owsiankę, lub zupę mticzną. Tem sam em  byl od. 
już na właściwej drodze, co zresztą potwierdziły wymki naj­
nowszych badań nad slrawnościh mleka.

Jakżeż przedstawią się właściwie trawienie mleka krowiego 
w żołądku? Mleko krowie pod wpływem sokó\i żolądkowy.th 
ścina się na płatki, zbijające się szybko we wiiksze grudki 
sera. Bzećz zrozumiała, że soki trawienne z trudnością roz­
puszczają te zbite grudki sera. To też długo trwa zanim żo­
łądek śję opróżni; Mleko jest więc dlatego ciężko strawne, 

• gdyż jak się to mówi „serwacicje" w żołądku. Uczeni zatem 
mieli za zadanie, zapobiec zbijaniu się mlekh w żołądku na 
grudki. I to im się leż udało! Znam profesorowie, stwierdzili 
już dawno, że mj&ko zmieszane z „Kalhreinera  kawą słodową 
Kneippa" jest bardzo łatwo slrawne. — Udżeni owi, p rzepro­
wadzając badania j(Ł razie w sztucznym żołądku stwierdzili, 
że mleko /.mieszane z kawą Kalhreinera h \o iz y  malulkie, de- 
liKalne ]ilateczki, podobne do drobnm lkicb lekkich ptalków 
śniegu. A zatem żadnych grudek więcej, a o to przecież cho­
dziło! W krótce potem profesor ani wersy lelu, doklor medy-
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cyny Sehill', przeprowadził doświadczenia n a  blisko 100 zwie- 
rzętach, wiec na żywym żołądku. Każde doświadczenie po­
twierdziło, ż, mleko zmieszane z kawą K alhre inera  jest li ży­
li ro ln ie  łatwiej strawne', niż samo młSłto. Obe.cnie największe 
kliniki dziecięce wypróbowały tą mieszankę, nazwaną „mle­
kiem K alhre inera"  i wprowadziły ją ogólnie u siebie.

W edług sprawozdań czasopism lekarskich wytniki są 
świetne. Niestety jest wielu ludzi u nas, którzy me, piją wogóle 
mleka. A szkoda! Bo mleko zawiera białko',■ Huszcze, węglo­
wodany, substancje m ineralne i witaminy, jest więc najlep­
szym i n a j ta ń ^ y m  środkiem  odżywczym. Alę^jak powiedziano, 
bardzo wielu ludzi nie lubi mleka i piją je tylko z kaw ą ziar­
nistą, jako tak zwaną kawę mleczną. Kawa mleczna jeęl 
wprawdzie smaczna, ale równie trudno slrawnte jak samo 
mleko. Jedynie rac jonalna  mieszanka lo mleko z : kawą Kalh­
reinera, k lóre  jest — o ezem należałoby powiedzieć szczególnie 
wszystkim zwolennikom  kRwy mlecznej — równie smaczne 
i znacznie lepsze,- niżby się można spodziewać.

Dlatego leż powinna khżda gospodyni, już chociażby dla 
prźekonąnia  się, podać raz na śniadanie mlęko Kalhreinera. 
Sporządza się je następująco: PolowaT,podwojnie mocnej kawy 
K alhre inera  i porowa mleka. Czy gorące, aży zimne jedna­
kowo smaczne. L itr  mleka Kathfteinera ko-szluje cale 40 gro­
szy, na lo m bie już chyba każdy może pozwolić!

Każda m alka przekonała  się już zapewne, że dzie-cko pew­
nego dnia odmawia dalszego picia mleka — gdyż mu sie juz 
znudziło, ( idy  dziecku się je jednak poda w formie mleka 
Kalhreinera , okaże się, że je znów elięlme Bij6. — lni wcze­
śniej a!ę dzięcko przyzwytzai do mleka K alhreinera, tern lepiej! 
Niema przecież zdrowszego śniadania dla dziecka przed pój­
ściem do szkoły, nad krom ki i azowego chicha i szklankę 
mleka Kalhreinera. Litr mleka Kalhreinera posiada te samą 
w artość odżywcza co ‘/J funta mięsa wolowego, ależ c ile jesl 
łatwiej slrawne i o ile lańsze!

Takiem  jesl zdanie, najlepszych znawców w dziedzinie 
odżywiania dziecka!

2-87930
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DROBNER i Ska
W  KRAKO W IE

p o l e c a  P P .  P o ł o ż n y m :
TO R B Y

A K U S Z E R Y IN E
opaski  brzuszne ,  

popologowe  
opatrunki,  

wszelk ie  stoliki dla  
chorych,  irygatory,  
baseny,  ptótno gu ­
m owe ,  worki  na lód, 

termofory  i t. d.

W Y S Y Ł K A  N A T Y C H M I A S T O W A .
CEN i  KO NKURENCYJNE.
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Dr (AlŁOPICKl W Ł A D Y S Ł A W

Zaburzenia psychiczne 
a czynności rozrodcze kobiety.

(W sprawie tzw. psychoz generacyjnych).
Odczyt wyg łóhom;  na kursach dokształcających zorganizo­

wanych przez  Redakcje,::-

Szanowne Panie! W  niniejszym odczy-eie m am  zamiar 
przedstawić Panioni .sprawę zaburzeń psychicznych czyli „psy- 

• choz“ w' przebiegu głównych momentów' czynności rozro*d-cż‘ej 
kobiety — perjodu, cityży^ połogu i L. d. jednym  słowem 
m am  Zamiar mówić o t. zw. „psychozach generacyjnych Na 
w's.lepiiePjednak muszę zaznaczyć, że sama nazwa „psychozy 
generacyjne" jest juz właściwie przeżytkiem i u lizym irjh1 >ię. 
wyłącznie praw em  Mcamości, k tóre swą wąiż-ką role odgrywa 
również i przy rozwoju pojęć w medycyme.

Przedewszystł' iem zastanówmy s,ię nad tern, jakie lo wla- 
ściwde psychozy nazywano „psychozami generacyjnenu . TjŁ 
nazwą jak — zaznaczyłem na wstępie — obejm owano te 
wszystkie psychozy, które* pdwstają podczas naj ważniej szych 
m om enlow czynności rozr-odczych kobiety, jak miesiączka,

1 hiąża, poród, połóg, kai mienie i cft do którycłi przypuszczano, 
że sama ezynnośc rozrodcza, jako-, czynnik ekologiczny, 
wr swoisty sposób zabarwia obraz kliniczny tych wszystkich 
psychoz.

Powstawanie zaburzeń psychicznych według psycbjalrji ł) 
współczesnej wywołują 3 kategorje szkód hwmścić tajug; k tó re  
przychodzą z zewnątrz i wpływają na psychozę przez odpo­
wiednie uszkodzenie mózgu, prowadząc do t zw. psychoz 
zewnątrz-poehodnyeh ■ albo exogieXiicznycli, takie, któbe po­
wodują swoiste' zaburzenia czynności mózgu niezależnie od 
wpływów zewnęli znych, a (i zależnie jedynie od odziedziczo­
nego podłoża tego rodzaju szkodliwości w arunku ją  po­
wstanie psychoz wmwmąlrz-pochodnyah albo endogicnicznyGh, 
Wreszcie! takie, k tóre  jako określone w rażenia względnie prze­
życia o sdnern zabarwieniu uczuciowem zakłócają bieg dal­
szych przeżyć, wywołując psychozy psychopochodne albo 
histeryczne.

*) n a u k a  o c h o r o b a c h  umysłowych.
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W  psychozach generacyjnych — jak poniżej Panie 'się 
przekonają  — spolykamy wszystkie 3 wyszczególnione kate- 
go rj e 1 eh oróh p syeh icznych

— Zacśnę od psyPhoz w przebiegu miesiączki. Stan rozdraż­
nienia nerwowego podczas miesiączki jest pospoliLą cechą, 
znam ionującą kobiety o mn.it j odpornym  układzie nerw owym  
wżg;k!b wrażliwej, podatnej do wszelkich zaburzeń psychice — 
czyli, jak my to inaczej nazywamy, o usposobieniu neuropa- 
lycznem wzgl. psy-chopalycznem. W. okresie miesiączki kobiety 
psychopatyczne ze sklonn-ościam. aspołećznemi najczęściej po­
pełniają występki — szczególnie -ężestemi wśród nich są k ra ­
dzieże i podpalania — w tym też okresie najczęstrzemi są za­
machy samobójcze.

W  przebiegu psychoz bardzo często spotykamy ,się z b ra ­
kiem miesiączki. Brak miesiączki nie jesl w tych wypadkach 
przyczyną, jak  niektórzy przypuszczają lecz jedynie cie-> 

• leśnym objawem, który świadczy o głębokich zaburzeniach 
w ustroju, będących podłożem danej psychozy. Chwila po­
w rotu miesiączki Często jesl wskazówką popraw ^ stanu ch-o- 
rej — jej powracania  do zdrowia psychicznego. N.ie' wynika 
jednak  weńle z Lego, by wywolanife miesiączki drogą stosowa­
nia odpowiednich środków hylo^równoznaczne z wy leczeniem 
z psychozy. '

Podczas m iesiączkow ania 'u  kobiet z psychozanu obser­
wujemy często okresowre pogorszenia, zwłaszcza zdarza się Lo 
w przebiegu psychozy maniakalno-depre-syjnej i schizofrenji. 
Pozwolę na tem miejscu na chwile zatrzymać uwagę P ań  na 
obrazie klinicznym psychozy m am akalno-deprosyjnej i schizo­
frenji.

Zaburzenia psychiczne u chorych na psychozo niama- 
kalno-depresyjną. polegają- przedewszystkiem na zaburzeniach 
w 'sferze uczuć. Tacy^.ehorzy są albo przesad iWe weseli, ga­
da Lliw i, ^e wzmożeniem wlasnem samopo&mciiuii’ ?snuią m nó­
stwo planów, k lórc  ze względu na szybkość 1 powierzchow­
ność ich myślenia są najczęściej niewykonalne — albo też od­
wrotnie przesadnie smutni, malomówmi, widzący wszystko, 
a zwłaszcza swoją przeszłość i przyszłość najbliższej rodziny' 
w najczarniejszych barw ach, wwkazują przybnu urojenia —- 
lo zna-czy błędne sprzeczne, z oczywkslą praw dą wnioski o któ­
rych fałszywoóci nie można tych chorych wskutek ich stanu 
•chorobowego przekonać. Urojenia opnanych  chory cdi odnoszą
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.-•się do rzekom ych własnych win i grzechów — lo są. t. zw. upo­
jenia grzeszności, alJ}0 leż do własnej małe] wartości niegod- 
noś-ci i l. d. — czyli l zw. urojenia  małości.

AV związku ze wspomniane-mi uro jen iam i małości i grze- 
•szności^iz całym beznadziejnym poglądem łych chorych na 
siebie i swoją przeszłość sloją ich częste, n ieraz uporczywie 
powtarzane zamachy samobójcze, wymagające bardzo s taran­
nej i czujnej opieki. Od takich chorych należy odebrać-wszel­
kie przedmioty, którem i się. oni niogą w  jakikolwiekbądź sp©-.; 
sób skaieczyfi — a wńęc'noźe widelce, igly-d t. d. — a ponadto  
•ciągle ich mieć na okn, ponieważ mogą oni za pom ocą na- 
pozór niewinnyclr rzeczy — '2 związanych clmslek do ndsa 
]>owiesić się na rurze wodociągowej w klozecie, albo nawet 
na poręczy łóżka wr odosobnionym  pokoju.

Psychoza lnaniakalno-de-presyjna wykazuje charak te ry ­
styczną skłonność do nawrotów', do pow tarzania  się co pewien

• okres czasu, nie pozostawiając w okresach wolnych od f ly -  , 
B j fezy jakichś zmian w ps^ehict^ w porów naniu  ze sianem
przed psychozą.

Przeżycia chorych na  psychozę maniakalno-depr^syjuU', ; 
są naolajj dla nas zrozumiale, dlatego, że odpowiadają prze- 
.cietnie przeżyciom i uczuciom ludzi v. esblych, pełnych wiary 
w siebie luib odwrotnie — ym nlnych  jhprzygnębionych.

W  schizofrenii wT prz-e-ciwieiislwie do psychozy mania- 
kahio-depresyjnej m am y głęboko;,'sięgające przeobrażenia  psy­
ch; ki,, a nie tylko jak  lam chorob liw e nasilenia stanu wesołego 
łub smutnego; powyższe przeobrażenia psychiki powodują, że 

Śnie jesteśmy w stanie zrozumieć przeżyć i uczuć tych chorych, 
nie jesteśmy w stanie wniknąć, wczuć się w ich psyplnli,ę — 
podobnie jak  lo czynimy wr stosunku do innych zdrowych lu­
dzi — ponieważ ich przeżycia nie dadzą się porów nać z •prze­
życiami ludzi zwykłych, psychicznie zdrowych. Na zapylania, 
skierowane do nich, dają oni często dziwaczne, zupehnćjłnię5- 
zrozumiale dla nas pdpowbedzi, co jesl uw anm kow ane  zabu­
rzeniem kojarzenia ich myślema, albo jak  to nazywamy — 
rozkojarzeniem  myślenia, — ponadto  stwierdzamy u nich za­
burzenia w sferze uczuć — tacy chorzy mogą równocześnie 
przeżywać dwn sprzeczne ze solbą uczucia (sm utku i radości,, za­
dowolenia i niezadowolenia) jakg.dyJjy to pr.z,ejżywralo dwóch 
różnych ludzi —• a więc mamy tam  Rozdwojenie iuczuć, — wresz-

• cie spotykamy u schizofreników zaburzenia wr sterze woli, pole-
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gające miedzy innem i na rów noczesnem  istnieniu-dwóch prze­
ciwnych sobie bodźców woli (wykonania i niewykoiiaaiia jakie­
goś ruchu — stan rozdwojenia woli) i na uniezależnieniu sie»zu- 
pełnem od woli chorego pewnych określonych, Całemi go­
dzinami {powtarzanych ruchów (t. zw. ruchy stereotypowe).

Choizy na schizofrenję poza najróżnorodniejszemi, zwykle 
ba rdzo  niedorzecznemi urojeniam i (gwałcenie kogoś na od­
ległość za pom ocą maszyny, posiadam e obcych, należących do- 
innych ludzi nóg, rąk, serca i t. d.) przeżywają om am y czy 
też, jak  to inaczej nazywamy, h a lu c y n a c je — to  znaczy do­
znają takich wrażeń zmysłowych — wrażeń powonienia, do­
tyku, smaku, w rażeń  słuchowych i wzrokowych, k tóre nie są 
wywołane żadnemi istniejąeemi w rzeczyv istości przedm io­
tami.

Zachowywanie się takich chorych jest zmienne — cza­
sami są podnieceni — biegają, krzyczą-, biją be-z powodu oto­
czenie, czasami znów całemi tygodniami leżą n ieruchom o , n ie ­
mów tąc ani slowa. Schizofrenja zazwyczaj w, odróżnieniu ocl 
psychozy m aniakalno-depresyjnej pozostawia po sobie pewne 
zmiany w psychice, k tóre  prow adzą albo do zupełnego otę­
pienia umysłowego, albo do wyraźnych b raków  umysłu i clzi 
wac.tw.

Pielęgnacja chorych na schi-zofrenjc wymaga tych samych 
ostrożności, o których nadm ieniałem  przy psychozie mania-* 
kakio-depresyjnej — ale zarówno chorzy ri-a psychozę mania- 
kalno-depresyjn.ą, jak  też na schizoJrenje^ide mogą przez dłuż­
szy czas pozostawać w dom u i muszą być skierowani do spe­
cjalnych oddziałów lub zakładów dla umysłow o chorych.

— W ięc  w racając  cło sprawy zaburzeń .psychicznych w okre- 
sicSnńesiączki pragnę zaznaczyć, żc w przebiegu schizofrenii 
i psychozy m aniakalno-depresyjnej często występują, jak  już 
mówiłem poprzednio, okresowe pogorszenia stanu psychicz­
nego właśnie podczas miesiączki. Nazywamy to miesiączko­
wy m typem przebiegu psychoz. Go do epilepsji *), k tó rą  cechują- 
napady  króLkotrwaiych drgawek z u lra lą  przytom ności albo- 
też cliwilowe u tra ty  przytomności, podczas k lórych  chore są- 
ni&ihiićjiome, wzgl. w ykonują  cały szereg czynności auloma- 
tycznych — to jakiejś regularności w jej przebiegu w związku 
z miesiączkowaniem dopalrze^ijsię Irudno: w pewnych p rzy -

*) padaczki.
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padkach  napady epileptyczny nasilają sie podczas miesiączki 
w innych zmniejszają się, w innych ziłów widoczniej- 

^ z y c h z m ia n  ir.^ąsiiącrzkowych w przebiegu cierpień.a nie ob- 
. serwujemy.

Do „miesiączkowych" psychoz można zaliczyć te rzadkie 
psychozy, k tóre sic powtarzają  co miesiąc, trwają podcjhs 
miesiączki i ustępują w okresach wolnych od miesiączki —- 
a lbo  takie k tóre występują już po wygaśnięciu miesiączkową^ 
nia,‘‘£le wykazują wyraźną miesiączkował okresowość. To nie 
jest jakaś samoistna choroba u m y słó w ^  lecz najp raw dopo­
dobniej tylko pewna postać psychozy m aniakalno-depr^syjnej, 
k tórej biologiczny proces miepiączkowam a nadaje  pewne cha­
rakterystyczna cechy (przewrażliwienie zmysłowa następowa 
senność i t. d.).

-••tDokładnego wytłumaczenia powstania psychoz j,miesiącz­
kow ych” dać nie możemy, albowiem nie ij'esleśmy wr stanie 
jarzy -obecnym stanie nauki prześledzić całego złożonego łań­
cucha biologicznegb względnie bio-chemicznego, którego 
pierwszym ogniwrem jest krążenie w ustroju pewnych sub­
stancji toksyczJtb-hormonalnych, a ostatnim — zabm zenia 
psychiczne; liciZjf  ̂ się p iry tem  należy '.bównież z taktem , że 
miesiączka poza biologicznym wpływem może. wywierać 
wpływ' również psyeho-jMichodny jako pewiKi nieprzyjemna 
i p rzykra dla kobiel sytu-abja. \V każdym wizie l£©biely, cho­
rujące na tą psychozę „miesiączkował", posiadają pewne okr-e- 

■ ślone zarówno psychiczne, jak też biologiczne właściwości, 
których wrykryć w zwykłym wolnym od psychozy stanic nie 
jesteśmy w stanie i k tóre  dopiero uwidaczniają się podczas 
psychozy.

Co do psychoz jiodczas ciąży', to pragnąłbym  podkreślić, 
że jakkolwiek ciąża wrywrołuje licżnedi dość daleko idące zmian}" 
w całym ustroju kobiety ciężarnej (zmiany w wątrobie i na- 
rząda-h  krwiotwórczych, w składzie surowicy krwi, ■. ziman\ 
w chemizmie ustroju i l. d.) — lo jednak  ustrój k-ohiety naogpl 
.znosi le wszystkie zmiany dość dobrze; wprawdzie wyrazem 
łych zmian są pewne objawmy, jak  dość stale wrymioty, na ­

s tę p n ie  występujące zwłaszcza u kobiet neuropatycznych wzgl. 
psychopatycznych bole neuralgiczne, wrahania w nastrojach- 
drażliwość i l. d. — ale zazwyczaj le wszystkie objawy ne r­
wowe nie wrymagają jakiejś specjalnej interwencji lekarskiej, 
nie wwcdiodzą poza obręb lak zwanych wahań fizjologic znych.
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Dla niektórych kobiet neuropatyeznycli c ;ąża jest napAt \v nie­
zrozumiały dla nag sposób czynnikiem regulujący nr i porząd­
kującym  ich życie nerw owe i psychiczne — w czasie ciąży 
takie kobiety nie doznają żadnych dolegliwości, czują się 
wówczas najzdrow i«j i najlepiej.

Dlatego z rozum ia łem • się staje, że psychialrja skłania się 
odnosić psychozy, powstające w czasie ciąży, do psychoz \ve- 
w nątrz-pochodnych (endogienicznych), rozwijających się, jak 
nadmienialem, na tle określonego podłoża;.-wystąpienie bowiem 
tych psychoz w arunkują  czynnik’ fizjologiczne, a. takim wla- 
iśnieiHczynnikiem l'i/jologW;m:m jsgt cujża. Jeęhrak w samej 
rzeczy tylko cześć psychoz, ‘ bowstającyich w czasie ciąży, 
można nazwać psychozami wewnąlrz-pocbodnem i — inną 

.znów część tych psychoz, jak się Panie żą chw iię przekonają, 
należy zaliczy ć‘ do kalegorji psychoz zewnątrz -pochodnych.

Do psychoz wewnąlrz-pochodnyeh, występujących w -cią­
ży , należy psychoza m aniakalno-depresj jna i schizofrenja. 
lipilepsja w pewnych przypadkach, podobnie jak i w okresie 
miesiączkowania, wykazuje w ciąży wyraźne pogorszenie* 
w innych - polepszenie, a vr jeszcze mnych — pozo­
staje bez zmian.

Zaburzenia psychiczne zewnąlrz-pochodne wywolują.,pod- 
•czas ciąży l. zw. zatrucia ciążowe, powstające na tle witdliwąj 
czynności aparatów , regulujących wydalanie względnie zobo­
jętnianie w ustroju cial triijącyon. Jedm un z pierwszych obja­
wów Zatrucia ciążowego są uporczywe, męczące wy,imoly (jak­
kolwiek należy pamiętać o i m ,  że nfeJrażde wymioty w ciąży 
są w'yrazem zatrucia c i ą ż o w e g o  i że mogą być one lównież 
pochodzenia histerycznego).

W  przypadkach cięższych zatruć ciążowych stwierdzamy 
pewną kolejność' występowania 'objaw ów ża, strony układu 
nerwowT.go — najpierw wynnoly, później upośledzenie uwagi 
i pamięci pod postacią n iepam ięlania tego, co jriiż.ed chwila 
same chore mówiły, co widziały lub słyszały ze skłonnością 
■do wypełniania istniejących luk pamięciowych zupełnie zmy­
śloną treścią — (wspominane zaburzenia psychiczne nazy­
wamy psychozą Korsakowa) — i wreszcie ostatnim objawem 
jesl porażenie wielonerwowe — porażenie obwodowych ner­
wów' kończyn górnych i dolń'y-ch, a czasami i obwodowych 
nerwów czaszki, co powoduje, że takie tehore nie.iśą w s lanP
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chodzić, tracą władz®, w rękach a w eieżkLh, groźnych dla 
życia przypadkach  nie ES w stanie mówić §ąli połykać po­
karmów.

W łaśnie zaatakowali i-c nerw ów  obwodowych, spotykane 
w przebiegu za liuć  i chorób zakaźnych wszelkiego rodzaju 
oraz wystąpienie psychozy Korsakowa, towarzyszącej -wszel­
kim zalruciom przewlekłym, w szczegołnoś&i przew lekłem u 
zatruciu alkoholem  — są najwymowniejszem świadectwem,. 
Wskazująceim na zewnątrz-pochodny (exogieniczny) charak te r  
zaburżeń na skutek zatruć ciążowych.

Ponadtd  c ią iah i  kobieł o usposobieniu hislerycznem  może 
wywołać zaburzenia hisLeryozne (psycho-pochodne). Należy 
pamiętać o tem, żeS?'.iąża jest pewnfem w swoisty sposób za- 
barw iouem  przeżyciem dla kobiety, a może być niekiedy (ciąże 
nieślubne) również i wielkim urazem dlą^niej. Czesio zmiana 
wyglądu działa na kobiety przewrażliwione przygnębiająco*,■ 
u p ierw ;aslek obawa przed aktem porodu może dochodzić do  
tego stopnia, że pozbawia ich snu, apetylu, wywołuje siany 
lękowe i wym aga’ interwencji lekarza neurologa. Niektórym 
kobietom w ciąży zdaje się, że wszysćy zwracają na nie uwagę 
i podkpiwają z nich — szczególnie odnosi się to do kobiet, 
k tóre  zachodzą w ciążę po dłuższej przerwie albo wogółe 
pierwszy raz w późniejszym wieku. W  przypadkach  ciąży 
w trudnych sytuacjach życiowych — w niezgodnym źle żyją- 
ccm małżeństwie, a zwłaszcza w ciążach nieślubnych cały sze­
reg m omentów, jak  niechęć do dzi& ka, k tóre  ma ujrzeć światło 
dzienne, jak wstyd lub troski o przyszłość 'sw oją  i dziecka 
mogą wywoływać I siany ciężkich zamroczeń histerycznych, 
podczas klórych honłecznem się staje ninies/iczenic takich cho­
rych w, specjalnych zakładach dla umysłowo chorych.

(Dokończenie nastąpi).

Nadsyłajcie prace „Z praktyki“ i referatowe 
na wzór prac zjazdowych.
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Ruch organizacyjny.
W a l D o r o c z n e  Zebranie Stowarzyszenia Zawodowych  

Położnych Woj .  Krakowskiego.

■odbędzie się dn ia  20 listopada 1930 w Państwowej Szkole Po­
łożnych (Kraków, Kopernika 17) o godzinie 16‘30. W ym agane 
zjawienie się największej liczby członków ze względu na b a r ­
dzo ważne sprawy. W  rą-zle b raku  liczby członków przewi­
dzianych statutem naznacza Sie na Len sam dzień następne 
Walne Zebranie na godz. 17 i to podejmie uchwały bez względu 
na  ilość członków.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie;
2) Sprawozdanie z postępu ruchu organizacyjnego i plany 

organizacyjne na przyszłość;
•’3) Sprawozdanie kasow e z funduszów Stowarzyszenio­

wych ;
•4) Sprawozdanie karowe z funduszów pisma;

JĆp) Sprawozdanie komisji kontrolującej;
9) Sprawa kółek miejscowych;
7) Sprawa uzupełnionego slatntu;
8) W nioski i interpelacje.
9) W ybór  władz Stowarzyszenia na rok 1931.

Sekretarka: Prezesowa:
A. Jlalamowa. M. Woźniczkowa.

W yk łady  dokształcające zorganizowane przez RiwlafccjąA,
Dnia 30 listopada (uiiedziela) br. wygłosi Dr. Szczerbinski

•odczyt p. t. „Uszkodzenie płodu przy prawidłowym  porodzie/'.
Sala wykładowa Szkoły Położnych g 17-(5 pp.).

*  +  *

Dnia grudnia br. o godz. 17 Jhi pp.) wygłosi Dr. Mar- 
■gułies odczul p. I. „Zabm zenia  krążenia wyzwiązku zltłążą i po­
rodem " Sala wykładowa Szkoły Położnych — Kopernika 17.
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Seminarjum położnicze.
'. .Nadzieje nas nie zawiodły, myśl wprowadzenia „łamigłó­

wek położniczych" okazałaitRię dobrą — przyjem ną gimnu 
slyką myśli, znajazła wiele ■chętnych. Otrzymaliśmy kilka listów 
z podziękowaniem za wprowadzenie tego zajmującego działu, 
poniżej’ podajem y jeden z mcii. Odpowiedzi na cztery dotych­
czas podane przykład}', podamy łącznie w grudniowym  ze-- 
.szycie.

„Wielce Szanowna Redakcjo".
W ielką i miłą niespodzianką jest dla mnie utworzenie 

„Senunai-jmn położniczego" i fitż się z ipa łam  do pracy. 
Jeżeli odpowiedzi moje nie będą trałne, nic będę się wsty­
dzie? i chętnie uczyć się będę od slarsżytli więcej doświad­
czonych koleżanek. Składając Redakcji z serca płynące po­
dziękowanie, pozostaje z poważaniem:

W isła 24. X. 193Q. ■ , N1, , , Gier&zowa.
*  *  *

Obecnie podajem y n o w ^ p rz y k ła d .
Przypadek III. Zamówiono Panią,"do porodu do pier­

wiastki Ł 38 Przybywszy na miej sod stwierdza Pani; badanie- 
zewnętrzne: budow a kośca prawidłowa, poród na czasie„ 
główka ustalona, Lęlno płodu prawidłowe, bóle porodowe 
kró tkotrw ale  — słabe. Przy oglądamu rodząc-ej wpada w oko 
„nalana twarz", dotykiem ną brzuclni i kończynacli dolnych 
stwierdza sie óbrzeki. Badanie wewnętrzne: ujście zewnętrzne' 
rozw arte  na złotego, pęcherz płodowy utrzymany, główka 
ustalona.

Pytanie:
1) Na jakie okoliczności trzeba we wywiadach zwrócić 

baczną uwagę.
2) Jakie badanie dodatkowe przeprowadzić?
3) Z jakiemi powikłaniami musimy się liczyć jak sie 

przygotować do nich?
* * *

l}rzypadek IV.  '5. XI br. Chora L 23 rodziła przed 2 Lały 
na -czasie, połóg był .normalny. Budowa prawidłowa', osta tn ia  
miesiączka 20 sierpnia br., t rw a w i  od czterech dni miernie, d/.is 
du:żd; przed przyjazdem Pani miały odejść małe skrzepy, k tóre 
przechowano do kontroli. Macica odpowiada wielkością c.iaży 
VI. miesięcy (macica do pępka), części płodu nie można wy-
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bą^lać, teLna płodu nie wysłuchuje sie, bóle o charakterze po­
rodowym. Na kończynach obrzęki. Badanie wewnętrzne: na 
ujściu zewnęłrznem wyczuwa się bliznę po pęknięciu szyjki 
po pierwszym pouodzic sięgające po stronic prawej prawie do 
sklepienia, ujście wew nętrzne.rs^w art '^  na naleć, ana się w ra­
żenie-dotykania g iudek  prosa,, części przodującej wybadać nie 
można.

Pytanie:
1) Z j a ł im  przypadkiem  m am y do czynienia i ja,kie mogą 

być nąętępstwa tej sprawy?
ź )  Jak  położna powinna postąpić i jakie badanie uzu­

pełnić?

Rzeczy ciekawe i praktyczne.
A p tec zk a  P o ło ż n e j.

Spirytus  mydlany  (plyrme mydło poLasowe) używany du 
myę.ia i dezynfekcji rąk przed zabiegiem chirurgicznym czy 
położniczym, składa się z mieszaniny 15% ługu potasowego 
/, olejem lnianym i dodatku spirytuaii z gliceryną.

Oliwa: olćj uzyskiwany pizez wygniatanie owoców' drzewni 
oliwnego, wiecznie ziekinegi^ Dzikie rosnące krzaki oliwne- 
spotykamy w Grecji, hpdow ane dizew a oliwne dochodzi dc 
8 -12 m. wysokości. W ysoko pienne drzetwo oliwnie pochodzi 
z Pales tyny , 'spo tyka  się jedii-ak na wszystkich kontynentach 
okalających morze śródziemne i wymaga przeciętnej tempe­
ratu ry  12". Liście b rudno  zielone, owoce długości 3—4 cm. 
podłużne, zielone 'lub czerwonawe. Oliwy ozy.stej lz\v. „jadał- ' 
ue j“ używamy między innemi, podobnie jak  waselmy do  oczy­
szczania ciała  dziecka z mazi po porodzie.

M a te ija ły  c h ir u r g icz n e .

1 Interjał chirurgiczny do szycia: najczęściej używamy, nici 
jedwabnych, nici te malgą być płaskie, plecione łub okrągłe 
i powśtają ze splecenia wielu mlek. Dlugo.ść takich m lek jed­
wabnych sprzedawanych w molka-ch luli szpulkach wynosi 
5—10 ml., grubość oznaćŻOna skala 1 do 10 dochodzi do 1 m mO «-
średnicy. Dla wyjałowienia le nitki jedwabne są wpierw goto­
wane przez godzinę w 2 7oi, roztworze chlorku rlęći a potem 
przez 20 minut Irzymante w  airtojklaw ach przy 120" Jgf i ęata-
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piane w wyjałowionych ru rkach  szklarniach. Nitki jedwabne 
przygotowane w ten sposóh są zdolne do użytku. Jedwab c h i­
rurgiczny kupny w mołkach musi być przed użyciem wygo­
towany wraz z narzędziami służąceim do szycia.

Catgut jest m aterja łem  chirurgicznym do szycia mającym  
tą wyższość nad innymi, że absorbuje się przez organizm. 'Wy­
rab ia  się go z jelit baranich, W prow adzono go do szycia w  XIX 
wieku, duże zasługi na polu przygotowania jałowego* katgutu  I 
położył ch irurg  ł aster. N a 1 oko katgut jest zupełnie podobny 
do strun skrzypcowych, a le„choć  'wyrabia sie go z tego sa­
mego m aterja łn  — .sposób jego przygotow ani^ 'jest  odmienny, 
ponieważ m usi  odpowiadać wrielu w arunkom  Ij. powinien być 
mocny, gieLki, łatwo się wchłaniać i być jałowym. Zaniedbanie 
w  jakimkolwiek k ierunku  może kosztować życie ludzkie. P rzy­
pom nieć musimy, że na przecięciu jelita rozróżni™ możemy 
kdkaż jego warstw  tj. warstwa w ew nętrzna - błona śluzowa, 
nad  nią tkanka podśluzowa złożona z Lkanki łącznej z pewną 
ilością włókien elastycznych z naczyniami i nerw am i, poczerń' 
warstw a mięsna włókien okrężnych i ostatnia wnrslwak włó­
kien mięsnych podłużnych. Otóż m aterja łem  do wyrabiania  
nici katgutowych jest wdaśnie tkanka  podśluzowa a przyrzą­
dzenie polega na oddzieleniu jej od warstw  sąsiednich oraz 
poddanui całemu szeregowi wpływów środków  chemicznych 
dla wyjałowienia. Z wyjałowionych pasm  lkaiikh.podśkizowej 
skręca się mci katgutowe podobnie jak i sznury z konopi. 
Grubość nitek od 1/10 do 0.9 mm. Nitki poddany próbom  wy­
kazują dużą wytrzymałość, że np. nr. 3 [3/10 mm] powinien 
wytrzym ać obciążenie 1.800 gr. a n i .  9 [0.9 mm] 17 kg. Kalgul 
w ten sposób przygotowany znajduje się w handlu  w pcugą- 
minowym  papierze łub wysterylizowany w zatopionych r u r ­
kach szklannycii. Golowe n i tk i  katgutu przed użyciem są 
jeszcze raz poddaw ane wyjałowieniu albo njjj drodze che­
micznej -albo przez działanie wysokich temperatur. AYyjało- 
wienie kupnego katgutu (w zwojach) odbywa się na drodze 
chemicznej różnemi metodami i ostatecznie przechowuje się 
go w wyjałowionych słojach szklannych wHtZw. jodbęzynie 
lub spirytusik; z różnym i dodatkam i środków  antiseplycznyeh.

Balysl Bi lholha  jest tkaniną bawełnianą (balysl) nasma- • 
rowany pokostem, nieprzem akalny, używany jako warstwa 

.pokrywown do okładów i do podkładów.
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Wata opatrunkowa  jest p roduk tem  przeróbki chemicznej 
i fizycznej — bawełny. Bawełno oLrzymujcmy z 'drzewa ba­
wełnianego (włosy nasienia gossy.pium herboceum  albo erbo- 
reum ) rosnącego jako krzak łub drzewo w Ameryce, Azji 
i Afryce. O wbije bawełjiry to torebki wielkości orzecha do 
wielkości jabłka, zawierają w ew nątrz  w stanie dojrzenia  pu­
szyste n itk  [Nitki te są  wdókmimi jednokom órkow em i i zawie­
rają  8% wody i 85% błonnika. Bawełna-jest sortowana i z prżę-- 
dzy długiej w yrabia  się pończochy*!! z krótkich  miedzy innemi 
watę. \YłókinT-T- baw-elny ulegają przeróbce/chemi-aznej i me­
chanicznej W ata  podl&ga!"

a) odtłuszczeniu tj, usnnięcjEu zanieczyszozeń tłustych i wo­
sku, gotowaniu z ługiem potasowem  pod -cisu. 2.5 alnrosf. odS 
odpowiada10-30" (i le-mper.

b)  bieleniu podchlorynem  sodowym [odbarwianie włókna 
p rzez 'dz ia łan ie  w y d w a rz ^ ^ ę fw  sięjj tlenu]. Poczem wata jesl 
badana  bakteriologicznie, dopiero wala uznana za jałową jest 
pakow ana w paczui i puszczona w handel.

Gorsze gatunl-* wały otrzymuje sie p rz y ' fabrykacji przę­
dzy. Gorsze gaLunki waty przy sterylizacji zmieniają barwę. 
Mamy kilka sort waty i dobroć waty zależy od stopnia jej hy- 
groskopijnośći (własności chłonienia wody), długości włókien,, 
hiełeuia i p rocen tu  domieszek mniej wartościowych jait wełna 
drzewma. Wata hygraskop łjaa  jest droga dlatego miesza sie­
ją w 5 0 % ^  wełną drzewną o trzym aną przy fabrykacji pa­
pieru z drzew liściastych łub choiny. W ata  błonnikowa zro- 
łricuna z  błonnika drzcwmdgp podobnego do błonnika bawełny, 
sprzerfawana w formie dużych _ a rkuszy  cieniuikiej bibuły,, 
biała, elastyczna, wehlajptfa wodę.

W aty  mogą być napojone różnenn środkam i leczniczemi 
np. znamy wale tzw tamująca krwawieniu (używaną na po­
wierzchnie zranione) jodową, karbolową i 1. p.

Tkan iny  bawełniane  wyrabiane z nici bawełnianych róż­
nej grubości włókna le podlegają działaniu środków  chemicz­
nych dla podniesienia ich wyłrzymałości. Gęstość Ikaniuy ozna­
cza-s ię  ilością nitek o snow y1 (miki biegnące równoległe do 
długości tkaniny) lub -wątku (nitki prostopadle do nitek po-- 
przednich) w 1 otm. Rozróżniamyfgazę odtłuszczoną (o gęstości 
n lek 10 x  11) na drodze chemicznej, taka rzucona wr wodę 
szybko tonie.
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b) gazy wyjałowione ij. gazy odtłuszczone poddane stery­
lizacji w antoklawach.

cjljłgazy nasycone środkam i leczniczemi np. jodoformowa, 
karbolowa, sublimalowa i t. p.

Teraz stosownie do gęstości ikanuiy  mówimy o m aterjale  
Jcalikolowym (używamy na opaski) tj. tkaniny bawełnianej po­
siadającej w 1 cm. 22 x  20 mlek, opaski te m.ają 4 do 18 cm. 
szerokości ar,5 do .10 in. długości.

Opłatki organtynowe są ,pocię te  z gazy klejonej szLywnej 
używane przez lekaizy po obsypaniu .ich gipsem do ustalenia 
kończyn w w ypadkach złamań.

Wełna:  otrzymuje się ją z sierścii owiec i w yrabia  z niej 
bandaże flanelowe.

Z praktyki.
Od Redakcji.

Poniżej  podajemy znów jeden przykład pruk lyld „ba­
bek ■ , podobnych opisów można  by przytoczyć setki. Fakt, że 
dziś jeszcze trawi społeczeństwo la plaga, Uomaczy siê  z  j ed ­
nej strony maleni uświadomieniem szerokich mas, z drugiej  
źle zrozumianą oszczędnością ludności. Podobne jmaklyki „ba­
bek kosztują społeczeństwo rocznic wiele strat tak w sze­
regach matek  jak  i dzieci. Walka  z  tymi  szkodn ikami j e s1 
trudna ponieważ niestety, jak nas często informują,  doniesie­
nia o partactwie tuszują urzędy gmume,  k tóre wcale nic 
życzą sobifĄ,,uczonych' i wystarczają im ])r.zy jjorodach baby  
4)7/ gnoja, protegowane często z powodu koligacji z  „panem  
wój lem L‘ i inną gminną „grubą rybą ' .  Spotyka  sie. leż przy ­
padki. że nawet  takie instytucje jak „kasy chorych“ uważają  
„babkę" za silę- kwat i f i kowawj i wypłacają im honorarja W  
asystę przy porodach Nic można dziwić sie rozgoryczeniu  
dyp lomowanych  położnych,  k ló rym slawia .się coraz wyższe  
wymagania naukowe,  że chciałyby w- czynnikach gminnych  
znalcść osloje i obronę swych słusznych praw.  Energiczne wy- 
sLiipieniu Lekarzy  F izyków często też nie mogą doprowadzić  
do celu wobec bierno&i raiego społeczeństwa i niezrozumiałej  
w tym kierunku  łagodności zapadłych wyrolflów sądowych,  
jććei, już sprawa po wielokrotnych priewinianiach jest rozpa­
trywana sądy. l edy ny m  wijjścu m z tej  . opłakanej  sy-
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luac], byłoby wydanie  surowych  przepisów ścigających iuM 
ti]ll(o „babki" ale i miejscowych „protektorów", jako współ­
winnych zbrodniczym prak tykom.  Jak dowiadujemy się, po­
dobno odpowiednie przepisy prawne zmierzające do wytę-\ 
pienia „bab kowania“ są już  opracowywane i wnet  ta bolączka 
społeczna lĄdzie pomyślnie  załatwiona.

P ra k ty k i „ b a b e k “ .

Zawezwano mnie do porodu 18. I. br. Ciąża I. V 11J. m. ks. 
Zastałam „babkę1' i pełno bal) koło rodzącej, w'; chałupie 

śm ie rd z ą  jakieś szmaty — zaduch. Rozebrałam sic i przy­
stępuje do rodzącej, z pod pierzyny* wychodzi pa ra  — odkry­
łam ją a ; tu koło niej się pali. B«b}Sjpozpjekl\ cegły do czer­
woności, m okrem i szmalami okrył) i włożyły pod p?qrzynę, 
by jej było ciepło. — Z jednej sirony pa ra  wychodzi ze .szmaty 

-a z diugiej slronyppaH się już pierzyna i tlą się pióra. Pełno 
szmat okręootiych na ciele rodzącej, obie nogi ma silnie pod 
kolanam i związane® pełno szmal zakrw aw ionym . Powyrzu- 
••calam wszystko, wzięłam się do dezynfekcji i pytam się oto­
czenia , tczego laką parę. robią. „Babka“ mi na to odpowiada/ 
że rodząca krwawi a bólów niema i iże’ jej zimno łiyło bo lo 
zimą* m otkam i ją okręcili, by prędzej urodziła a nogi dla­
tego związali silme, by 1 rew nie uchodziła. Przeprowadziłam  
■dezynfekcję i t. d. badam , główka ukazuje się w szparze sro­
mowej i za godziny prawie, .urodził się syn żywy a za pło­
mieni zaraz pop lód^a le  tylko pól łożyska, pół łożyska jeszcze 
„gdzieś jest przy cięipi one nie od klejone. Czekam na bóle, po 
pół godziny robię zabieg Crodego, łożysko nie wychodzi, co' 
tu robie? Łożysko nie cofme się, wszystko stoi w jednym  m iej­
sca, posyłam po p. L>r. 0 . okryłam  to wszystko gazą i czekam, 
a  tu 21/2 mile do Halicza ]>o Dr. Obserwuje rodzącą i macicę 
wzrokiem, nic nie iłobięRezekam jak na zbawienie, jestem bez­
radną. Macica powiększa się lodząca nie może leżeć i słabi 
ją — już jestem w strachu, to już 4. godziny po' urodzemiu 
płodu a tu w szkob1 uczono by za pępowiną nie ciągnąć. Już 
6  godzin lekarzćr niema, po tu robić? Może za' dobre  pół go­
dziny przyjeżdża fura a lekarza niema. Co tu robić? lmnogo 
■lekarza niema. Biorę się do dezynfekcji rąk  masuję, chwy­
ciłam jedną ręką za dno macicy a drugą po pępowinie i idę 
po łożysko, po chwili łożysko już jesl cafe na zewnątrz. Ło­
żysko kazałam  pokazać czy cale, a baby mówią, ktoby tam
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na to sic jeszcze patrzył" — ale sama oglądnęłam SpotożyłanT- 
na boku! Łożysko tak duze, że jeszcze nie widziałam1*', jak 
dobry gospodarski bochenek chłeba, odeszło <i aż o skrzepów, 
— po 5 godzinach odjechałam. Za tydzień ta kobieta przy je­
chała do lftidH mówi że chce mieć dzieci, hąiby je] mówiły,''że- 
ja z .niej wyciągnęłam rękam i te dzieci, k tóre nrialaiby mieć: 
(później i t. p. i prosiła mn.iA bym jej tak zdobiła, by choć dwóje.;, 
'dzieci jeszcze miała. Powdedziałam jej, żeby' debrze jadła* 
zeby p rędko  do  sił przyszła to jąyjej za rok dziecko przy­
niosę; że mąż jej przyjedziie ‘po mnie — i teraz  znów jest 
w ciąży w V. miesiącu.

Kpinkolniki. Dorotiak.

UWAGA!
Redakcja przyjm uje zgłoszenia na roczniki „Położna 1930“.. 

Egzemplarze oprawne, w płótno ze złotym napisem do nabycia 
w Redakcji (Kraków — K opernika d 7 )  w cenie 12 zł.

Redakcja i Administracja:
Kraków, Państwowa Szkoła Położnych , Kopernika 17
P. K. O. Konto bankowe: 408.706. Nr telefonu 102-65.

W sprawach związanych z wydawnictwem przyjmuje się strony 
w środy i soboty od godziny 12 — 13.

Za o g ł o s z e n i a  R e d a k c j a  n ie  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i

CENY OGŁOSZEŃ W PIŚMIE.
Zamówienia ogłoszeń można skierowywać wprost do Redakcji.. 

Okładka, strona I., 2/3 strony — 70 zł., ‘/s — 35 zł.,
strona If, III, IV: całe — 80 zł., — 40 zł., J/i -  20 zł.; 
za tekstem : cała strona — 60 zł., lj2 — 30 zł., 1ji — 15 zł.

W ydaw ca: Sto w. Położnych W ojewództw a K rakow skiego. R edak tor odpow .: Dr. A dam  P ap ee  
Z D rukarni Ludowej w  K rakow ie pod zarządem  Ignacego W iniarskiego.


